Lwów, 13. maja. 

W przedostałnim dodatku sporto- 
wym „Dziennika Lwowskiego“ umie- 
szczony został artykuł pt. „O zdrowy 
ząd w sporcie", podpisany literami M. 
R, a w trzech czwartych zwrócony 
przeciw dziennikarzom sportowym. 
Niewadomo, jakie względy osobiste 
czy rozczarowania wywołały tę filippi- 
kę i to jest zresztą obojętne. Nie wszy- 
stko rówmież nadaje się do społemizo- 
wania. Bo niema — jak się zdaje 
pkutecznej recepty na aulora, który u 
krywszy się za parawanem Etos 
mu, wyrzuca pod adresem sportowych 
dziennikarzy iich pracy obelżywe im- 
Esrtynencje w rodzaju: tupet, bezczel- 
ność, ignorancja, piórem władającę ze 
ro. horrenda, bzdury itp. Te rzeczy w 
miarę prostackie, kwalifikują się same 
z siebie = 

Ale są tam również zarzuty kon- 
kręłuę i na ie wypada dać krótką od- 
powiedź. Pan M. R. uważa mianowi- 
Ae. $e prasa sportowa, Zarówno t. zw 
fachowa jak codzienna daje „raczej ki- 
nematogramy, niż u ęcia krytyczne”, że 
dziennikarze sportowi piszą o rzeczach 
na kiórcyh me rozumieją się. I żąda, 
Fnzyznając, że „gruntownie można 
znać tylko Jeden sport“, aby praca 
dziennikurza sportowega była „pracą 
złożoną” —-— zapewne z fachowców po 
szczególnych działów, ahy wreszcie na 
referentów sportowych powoływać ic- 
dynie tych, którzy mogą się wykazać 
Poprzednio ogłaszanami pracami fa- 
chowemi. 

Pomijając ton i poziom wspornnia- 
nych na wsiępie wyzwisk. które rze- 
czywiście są rewelacyjne, p. M.R. nic 
powiedział nie nowego. Sprawa, która 
go martwi i gniewa, za'mował się już 
tygodnik lwowsk: „Sport“ w szeregu 
artykułów. Ponadio p. M. R. dowiódł 
że w realnych warnukach pracy dzien- 
nikarza sportowego nie wyznaje się. 
Wbrew swemu , kultowi kompelencji* 
wtargnął w dziedzinę obcą sobie i nia- 
znaną, 

Prasa codzienna — ho fachowa po 

a „Stadjonem* -i „Kurierem Sporto- 
wym“ w Polsce nie istnieje — rzeczy- 
wiście ocenia wypadki sporlowe prze- 
dewszystkiem pod kqtem dnia., Ale to 
już wyniką z natury tej prasy, która 
musi traktować o wszystkiem i w spo- 
sób dia wszystkich dostępny. Dla do- 
ciekań na temat „istoty sportn* piema 
miejsca, tak samo messia, jak niema go 
dla „istoty sztuki, teatru czy nanki. 
Muszą tu wystarczyć recenzie i notat- 
ki. wszystko inne znajdu ę właściwsze 
miejsce w książkąch I wydawnictwach 
specjalnych. 

Pan M. R. nie wie, że we wielu. 
nawe najpoczytniejszych daiennikach 
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polskich trzeba wywalczać nieraz dla 
sporin kilka wierszy teksu, bo aktu- 
alja polityczne czy kryminalne mają 
większe prawa. Pan M. R. nie wie, że 
we wielu dziennikach recenzent spor. 
łowy jest tylko to'erowany, że wymaga 
się od niego nietylko zwięzłości i sen- 


suniętej bezinteresowności. Bo publity- 
styka sportęwa w Polsce jeszcze nis 
popłaca, 

Z prelensjami swemi winien się 
zwrócić p. M. R. do wydawców, a prze- 
dewszyg'kiem do spoztowej pub_iczno- 
ci. Od tej publiczności dowiedziałby 
ze rzeczy, któreby go maże zaintare- 
owały. a napewno oświeciły, A więc 
ze towarem, który najuporczywiej za- 
ega półki księgarszię, jest wlaśnie 
gertowa literatura fochcwa, bo ją ma 
o kto czyta. A dalej, że publiczność 
Ada rzeczy lekk'ch, krótkich, raczej 
awet buid, niż „ujęć krytyeznych” 
"ztowiek, któryby szedł wbrew tym u 
olpban'om i propagował fachowo „i 
olg sporlu“, przysłużyłhy się dohrz' 
mrawie, a'e musiałby mieć sporo pie 
iędzy do stracenia. Byli zresztą į ta- 


sy w Polsce, ale zadłużywszy się pc 
«szy — ochłodli. 
Pan M. R. zdoby? się na pogląc 


wyjątkowe obektywny, przyznając, żí 
dziennikarz sportowy nie może rozm- 
mieć się na wszystkiem. Ale czynią! 
z tego, że jednak o wszysik:'em pisze 
punkt aktu oskarżenia, winien był wy 
aśnić autor — gdzie są te pióra fa- 
chowe? Ile ich jest w Palsce? Fu spor 
towców czynnych może lub chce pi- 
sać? I wreszcie — za jeką cenę? 


W ODPOWIELZI „DZIENNIKOWI LWOWSKIEMU". 
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; sacyjności, ale również jak najdalej po- | 


Pan M. R. żądając „pracy zespoło- 
wej“, nie zastanowił się nad tem, ani 
nie trudzi? się, aby spytać kogoś poin* 
farmowanego. A szkoda! Byłby się do- 
wiedział, że ci, którzy najbardziej 0» 
burzają się na ignorancję" dziennika- 
rzy sportowych, stają się głuchymi. 
ub „szalenie zajętymi”, gdy ich prosić 
o artykuł dachowy. Inni, bardziej u- 
czynni, nie umieją pisać, Są wreszcie 
obok niewidlu zawsze chętnych tacy, 
których pracę trzeba zapłacić, Dziwić 
się im nie można, ale wypada zapytać. 
kto ma m płacić, 

W rezultacie dziennikarz sporto- 
wy, który musi coś napisać np. o Za- 
wadach hippicznych, na których się nie 
zna, albo raiuja się wywiadem, co jest 
sczywiście półśrodkiem, albo popełnia 
nerezie, albo — o ile jęst bardzo su- 
jenny — daje „kinemałogram”, co 
vlašnie do pasy doprowadzą p. M. R 

Fraca dzienwkayza sportowego jesi 
; obecnych warunkach ciężka i nie- 

dzięczna. Podlega licznym niedoma- 
aniom. które nie prędzej znikną, aż 
' lepsze zmenią się moralne i mato- 
'a'nę podstawy publicystyki sporio- 
"oj. Można iej pracy pomóc, można 
'kże zaszkodzić. Pomaga sią przez | 
arawiedliwą jej ocenę. szkodzi przez 
„pastliwe we ty i licha inwektywy. 
"an M. R. o ile to tylko leżało w jego 
itach, próbował tej ostatnie; drogi. I 
"zięki temu, poza kempromitacją pi- 
rmą, które mu nierozważnie udzie:ilo “ 
miejsca. nia rosumął zagadniania ani 
s krok naprzód 

A Nochay. 


Raja czięrech crain m słu Perm 


Jta 13 ma 

Tej niedzieli znów nadarza się 
dwom klubom lwowskim şposob- 
ność podniesienia swego preslige'u 
w oczach własnej publiczności. 
Hasmorea i Pogoń, kióre ubiegłej 
niedzieli szczęśliwie ocaliły jeden 
względnie dwa punkty, wychodzą 
dzisiaj w pole, by zmierzyć swe si- 
N z T. K. S. i Ruchem. Toruńczy- 

i Slazacy na pierwszy rzuł oka 
ar przedsiawiają się groźnie, ale 
tylko na pierwszy rzul oka, w rze= 
czywistości bowiem obię drużyny 
są nader lotne, rozporządzają do- 
brym. napadem, a formacyj typo- 
wych nie można lekceważyć, Je- 
śli chodzi o porównanie T. KĘ. $. z 
Ruchem. to misirz Torunia rozpo- 
rządza lepszym napadem, Ślązacy 
natomiast mają lepszą trójkę o- 
brouną. 


Hasmonea i Pogoń muszą wo- 
bec lego wyjść na boisko z silną 
wolą zwycięstwa i grać dobrze już 
od pierwszej minuty. W ostatnich 
17 minutach raz tyłko można wy- 
grać, zwycięstwo Pogoni nad Cra- 
coovją można uważać za pewnego 
rodzaju „Cud nad Peliwią*. O tem 
powinny obie drużyny dzisiaj pa- 
miętać. 

Wierzymy, że przy siinej woli 
i przy ambitnej grze moga Lwo- 
wianie odesłać gości bez punktów 
do domu. Ale tylko przy ambicji 
wszystkich graczy. 

Hasmonea, która zaczyna ie po- 
dwójną imprezę na boisku Pogoni, 
w razie zwycięstwa nad T. K. S. 
odsunie się od nieszczęśliwego koń- 
ca i sympatycy jej przez kilka ty- 
godni będą spokojniejsi o los swych 
pupilków, 


Pogoń, zwyciężąjąc Ruch, sta- 
nie pewną nogą w rejonie środko- 
wym, skąd łalwiejsza jest droga do 
szczytów. A jest jeszcze wielu, któ- 
rzy wierzą w Pogoń, w tą dawną, 
silną Pogoń i czekają od swych 
wybrańców poważniejszych suk- 
cesów i zaszczytniejszego miejsca 
w ogólnym turnieju piłkarskim 
Polski. 

Zawody powyższe odbędą się 
na boisku Pogeni w następującym 
porzadku: o godz. 3.30 Toruński 
Klub sportowy Hasmonea, 
o godz. 5-iej Ruch — Pogoń. 

Jotem. 
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Wyjazd Polonii do 
Cze:niowieć. 


Lwów, 13. maja. 

3-go czerwca wysyla Polonja 
przemyska swoją drużynę do Czer 
niowiec dla rozegrania zawodów 
reprezentacyjnych: Przemyśl 
Czerniowce, Prócz tego rozegra 
drużyna przemyska dwa zawody z 
najlępszemi zespołami piłkarskiemi 
Czerniowiec. Pierwszy raz ma dru- 
żyna przemyska sposobność zmie- 
rzenia swych sił poza granicami 
E a 


Z zam 


Z kolarstwa. 


Lwów, 13. maja. 

Wielką wycieczkę do Janowa 
w niedzielę dnia 13 maja br. urza- 
dza Sekcja Kolarska L. K. 5. Po- 
goń. Wyjazd z punktu zbornego: 
rogatka janowska o godz. 7 rano 
pod przewodnielwem p. mjr. Fra- 
i i o godz. 10 rano pod przew. 

a} L. Góliingera. (Członkowie nie 
ma jący rowerów mogą wyjechać 
pociągiem: odjazd ze Lwowa o 7.15 
rano, odjazd z Janowa o 4.20 po- 
poł.) W Janowie odbędą. się biegi 
kolarskie na 3, 5 i 10 kim. 

Ształetowy bieg drużynowy 
4x25 klm. o wędrowny puhar, ofią 
rowany przez Redakcję „Słowa 
Polskiego", odbędzie się dnia sA 
maja br. Zgłoszenia przyjmuje Sc- 
kretarjat Sek. Kol. LKS. Pogoń, ul. 
Rutowskiego 28 I. p. w poniedział- 
ki, środy i piątki od 7—9'wiecz. do 
dnia 25 maja br. 

Lwowskie Towarzystwo kola- 
rzy i Motorzystów urządza w nie- 
dzielę dnia 13 maja br. wycieczkę 
turystyczną do Żółkwi, celem zwie- 
dzenia hislorycznych zabytków. 
Zbiórka o godz. 7. rano na pl. św. 
Ducha. Wyjazd E E ZUR, 
powról około 5—6 popołudniu. Go- 
ście mile widziani, oraz młodzież. 
kióra ma zapewnioną opiekę. Wy- 
cieczkę prowadzi kapitan klubu p. 
Baranowicz i p. Borodajkiewicz. 

one 


Przemyśi, w maju. 

(M. Br... Sezon piłkarski w calej 
pełni, Przez ubiegle dwie soboty i nie- 
dziele przedejitowały przed publiczno- 
ścią przemyską dwukrotnie wszystkie 
irażyny piłkarskie i już po począiko- 
wych wynikach wyrobić subie można 
pewien sąd o nich. Mistrz Przemyśla 
Polonja, stanowiąca osobną dla siebie 
klasę w Przemyślu, przedstawia się 
woale dobrze, Po puwrocie x Legii 
marnolrawnych synów Raldka, Kowal- 
skiego i Sindy stanowi Polonja zespół 
we wszystkich linach wyrównany, 
nie gorszy z pewnością od niejednej 
drużyny tigowej. Śnać na drużynie je- 
szcze wprawdzie sen zimowy. ale po 
udpowiednim treningu i zgraniu zespół 
przemyski bedzie przynajmniej w te» 
ori majiepszym w klasie A. okręgu 
lwowskiego. Czy okaże się najlepszym 
także na bosku, to zależeć będzie od 
ambicji, pracy | woli zwycięstwa, cze- 
go naprzykład w ostatnich zawodach 
ze Spartą, zakończonych slabem zwy- 
cięstwem (2:1), widać nie było. 

O drażym B.-kiesowych najsilnie|- 
szyni jest Rach, który braki techniezne 
poirafı skutecznie pokryć ambicją i 
wytrwałością, Piękne zwycięstwo zZ 
Legją 4:1 i wytrwała walka z Świterę, 
zakończona wynikiem 2:1, stawia tę 
drużynę w tabeli na pierwszam misji- 
sou. Dobrze przedstawia się również 
Psiemia I., która nie mając jeszcze u- 
stalonego składu, mimo w potrafiła re- 
misowó wyjść z zawodów z Czuwajem 
2:2 i Legią 1:1. 

Świt, drużyna młoda, 
swym zaspole jednostek 
całość jednak przedstawie się nieżle, 
brak jej jednak treningu, co okazalo 
sie w załamaniu się drużyny. w walce 
z Ruchem po 
nad HWagiborem (2.1). 

Hambor najwięcej technicznie wy- 
robiony. za mało jeszcze zgrany, bł 
można było sprawiedliwie go osądzić. 
Zwycięstwo niedzielne nad Gzuwajem 


TIG W 


wyrbimych, 


4.8 wykazuje, że przy odpowiedniej 
pracy może niejedną niespodziankę 
sprawić. 

Cenrwaj, drużyna dawni bardzo 


silna, przeżywa obecnie okres słabo- 
ści. Gzy jest on tylko oa T 
najbliższe iygođnie pokażą. Najsłabiej 
przedstawia, się Legja, która po opn- 
szczeniu jej przez dawnych graczy Po- 
lonji, pozbawiona jest zupełnie ataku, 
w całości zaś nie przedstawia na ra- 
zie poważniejszej jednostki bojowej. 


WYŚCIGI KONNE W PRZE. 
MYŚLU, 
Przemwńl, w inais 
Dnia 15 bm. rozpoczynają się do- 


roczne wiosenne wyścigi konne, 
orgauizowane przez „Przemyski 


Klub jazdy konnej“. Kierownictwo 

spoczywa w sprężystych rękach za- 

służonego na tem polu mjra Augu- 
strnowicza. 

—K—— 
GŁOS ZE SAMBORA. 
(Od naszego. korespondenta 
Sambor, w maju. 

Życie sportowe naszego miasta o 

gramczało die do marnej wegetacji 

«bpóch klubów spori, a to 5, K. S, 

„forona” (kl. B) 1Ż.K.$S. (ki. C1 

‘Obecnie pozostał jedynie S, K. S. „Ko- 


Tona", który jest jedynem ogniskiem 
ześrodkowującem życie sportowe qa- 


'szej młodzieży. Klub istniejący od ds- 
wna, z piekna rańscia, masal przem 


pieknem zwycięstwie | 


| 


F 


Wiadomości Szartowe 


SEZON PIŁKARSKI W PRZEMYŚLU. 
(Od naszego korespondenia.) 


szereg lat walczyć z zupełnym bra- 
kiem zrozumienia u  miarodajavch 


czynników, musiał wyłącznie wiasne- 


mi siłami pokonywać trudności natury. 


finansowej, Tylko dzięki kilę jednost- 
kom, oddanym calą duszą klubowi u- 
dało się obecnie ukonstytuować nowy 
wydział, złożony z ludzi poważnych i 
cżywionych  najlepszemi  chęciami. 
Jednakowoż 
ców miasta, by tym ludziom zecheieli 
tę ciężką prace okolo podniesienia je- 
dynej placówki sportowej w mieście u- 
łatwić i uratować od zagłady klub, 
mający za sobą 20-letnią chlubną, ru 
dycję. 


a 
WIADOMOŚCI ZŁOCZOÓWSKIE. 
(04 naszego overnemen | 

Zioczów, w maju. 
| Ż. E. S$. — Janina II. 2:1 (0:0). 
Na kilka miput przed końcem 
strzela back Janiny samobójcza 
bramkę, która 
stwo na stronę Ź. K. 8. 

Janina — Sparta 5:2 (2:2). Za- 
wody o mistrzostwo A klasy. Jani- 
na przekonała wreszcie swych sym 
pstiyków, że umie grać i że poprze- 
dnie jej klęski były spowodowane 
brakiem treningu, dzięki przymu- 
sowemu, późnemu otwarciu sezonu. 
Już w drugiej minucie gry strzela 


Janina z zamieszania podbramko- 
Į 
wego pierwszą bramkę ale w dwie 


należy zaapelować do oj- 


przechyła zwycię-, 
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„Gazety Porannsj*, 


miunty później Sparta wyrównuje. 
Grę przerywa stale gwizdek sędzie- 
go, który przecczając rękę Lwo- 
wianina, dyktuje rzut karny, wyko 
rzystany przez Spartę. Wyrównuje 
Przybysławski dalekim rzutem 
wolnym. Po przerwie bezwzgiędna 
przewaga gospodarzy, klórzy strze 
laja przez Thymę dwie i Bauera 
jedną bramkę. Kilka "energicznych 


wypadów Spartan nie przynosi im 
żadnego rezuliatu. 
Sędziował p. Seeman, 
awii“. 
zdac 
RÓWNE, 


(Gd taszego korespotienla), 
Równe, w maju. 

W niedzielę, 6. maja otwarcie se- 
AA ik w Równem zawoda- 
ny: (owarzyskiemi W, E. S. Równe -— 
Ż. £. S. Boadonsa: Równe z wyni- 
kiem 1:0 (0:0) 
Hasmonea lepsza technicznie. Sodzia 

pehur. Bączkowaski bardzo dobry. 
Dnia 6. maja o godz. 0.80 - odbyło 
kcnstytłnujące zebramie podokręgu 
wolyńskiego, Wyhrano zarząd w skła- 
dzie: 


"TA 
O 


prezes kpd. Rożek Tadeusz, se- 
rbtarz sierż. Kochanowski, skarbnik 


Halperin, oraz członków: p. Fiala, 
Chrzanowski, Wierny i Kammerman. 
Delegałem lwowskiego Kollegjinm Se- 
dzłów zamiaonowamy por. Szpinttura 
Roman 


Lwów, 15. maja. 

Anane | Szeroko omawiane b z. zi 
miary bwowesłucgo Komiciu wyc b. 
W awie budowy pływalni, W 
wypadku idąc za głosem sporiowęg. 


Lwowa. uznal Kamite, że  bugywa 
pivwalul jest rzeczą. najphniejszą, 


go dotąd 


Tymczasem metylso, Że i 
LE 


s iym kierunku nie zrobicio, aie za- 
nosi się ma ło, że Lwów w sezonie 


biożącym 
pey D. 


pozosianie w ogólności bez 
Oto „Świteź! jost obecnio (wlaśnie 
na wioślię) w okrewie przeróbki 3 
gruntownej I lik przytem prowadżonej 
w żółwiem tempie, że dokoruzenia ro- 
bót nies. można ekiwać przed W 
lipca 7 Kam $ 


ico przerólste. Wormie 
pelntony wodą i od 15. maja act 
siużyć spuriowewn lok, jak dotąd od 


biedy służył. jednak masi być wia- 


AMM 
DLR 


Maja. 


Lwów, 
Ko Ze sprawzzda kwaltika 
uderza snie W czży . 
waga o zbyt małej ruchliwości sedwed 
na boiskach, Zdarzają się wymadki, 
sędzia po kilkunastu minutach sędzło- 
wania jest już zupelnie wycze: 
zycznie luwskulek tego nie y do 
dals sprawowania , swej funkeji. 
jalszym wymkiem tezo zmęczenia jest 


VAY D] 
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wywzyykanie się prowadzenia gry z rak 


sędziego. co odbija się ulemnie na to- 
ku gry, powoduje mieprzyjemne zajścia 
zarówno dla sqQziego, jak i graczy, a 
w konsekwencji przynosi niepotrzebną: 
robotę  relerentowi  dyscyplinaznemu 
Kollegium, jak i Wydziałowi Gier i 
Dyw. Te sama dotyrzy i sędziów li- 
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aa czyny. 


FO PIĘKNYCH PROJEKTACH LWÓW 


ZOSTAJE 4 PaTWATLNI. 

śnić teraz kj O ile mnst 
mesna z planów, roboty. uniemeżli- 
wiające kąpiele lèk stawowe jak sic 
"wizuz, poirwzja oo naymńiiej 2 mie- 
slące. 

A sv 


AW Cel 


z ty Sprawą cwzytu- 
zalni'orasowinych apel 


ordb 
dę Miejskiego Bomitełu wych Hg., abv 


; zesyunąć gruntowny remeni 
cawu Kamińskiego ma jesień i wez 
pissig a obecnie . przeprowadzi 
w to. cu kowieczne i co używalno- 
wu mie wyklucza, Apel ten mo- 
my ie lak najgozęcej poprzeć, nie 
pig. ża Romet także zrozumie, 
ciewłaściwą wybrano porę. Bo 
aż ziowić w teorfi wspini iate pe 
dw r pree ne nisez ZA 
za ZAToOWy ni e n 
viku, przynosi niewątpli- 


zamia: 


PE DUR 


„wą szkodę, 
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DISA Y Gie 


Pozwalamy więc sanie le 
sieć w iom miejscu 
ziero, który: chet ; 
gi zadania, cs: konisezność odby. 


wawa to najmniej dwa razy w tygon- 
ulu trewagu, kłóryby uwzględniał 
miniy na 80-—50 m., biegi, długie, sko- 
kow owy iw dal. Zarząd sam nie mo- 
że omeanizować podobnych treningów, 
niemniej przeto nakłada obowiązek na 
cząorków oddawania sie Uentugow w 


klubach, które z pewnością nod tym 
wzgiędem żadnych truduuści stawiać 
nie będą. Jeśli wszyscy sędziowie u- 


znają za konieczne znajdowanie się na. 


rawodach 
piiki, 


w -oqległości 15---20 m. ol 
tu arwgisnieją, jakiej prady fiat- 


Gra naogół ciekawa. 


Jon R. Sason 


Philadelfia U. 5. A. 


Hanry Heath & 60 London 


dostawcy J. M. Króla Anglii 
nadeszły: 


Andre 
Lwów, plac Mariacki 9. 


T VOETE 


cznej wymaga dobre prowadzenie z3- 
wadów od sędziego, a wiec i przygotują 
się eia 

) Przy stawianiu wniosków na u- 
T graczy za jakikolwiek WyYypa- 
dek  niesporto „wego zachowania: się nA 
boisku — nie należy podawać wymia- 
ru kary, lece zaznaczać tylko ogólnie, 
np. „Stawiam, wniosek na ukaranie 
gracza X. Y. za kopnięcie przeciwnika 
bez pilki“. Wydział Gier i Dysc. sam 
decydować będzie o wymiarze 
Jedvnie w wypadku, ydy sędzia uważa 
wykluczenie gracza z gry za wyətar- 
czającą karę, należy to dokładnie o- 
kreślić: Karę uważam za wystarczają- 
cą. W sprawozdaniach podawać nale- 


ży jedynie nadzwyczajne wypadki i 
zajścia. Opisywanie gry, ilość rzutów 


karnych, czas zdobrcia bramek itp. są 
w sprawozdaniu niepotrzebne. 


T Obowiązkiem sgdziów jest dbać 

u: 10, by gra rozpoczynała się pumkiu- 
alma w ozmaszonym terminie, Ozekz- 
nie %5 minut jest przewidziane tylko 
w tpm wrpadku, gdy drużyna nie sia- 
wi się w całości. lecz nigdy nie. może 
wchodzić w zwyczaj. Sędzia przed grą 
otowiązany jest uzyskać od kapiżanów 
Urużym spis graczy i:przy tej sposób- 
ności wymódz na nich punktualne Toż 
cię gry. „FPrzerywanin gry z ja- 
siębkolwiek powodów jest -w zasadzie 
wykluczone. Jedynie gwałtowna burza, 


e: 155 
psująca stan boiska, lub obawa pobicia 
sędziego przez publiczność, może być 


a> przerwania zawodów, lecz 
as sędzia ponosi za nis 
inwsi je umieć do- 
yszelkie uatoniast 
gry na życzenie ie TUW = 

klubów itp. me noga 
ca, a Sgdzia, który podobiw- 


IMIE MG, 


Po ałożśniu syząminu, praktycze 
y ianowano na wniosek Komisji 
Egzamina Fa sgdziami tyre Rak 


wymi nleckicpo Adama, Gal 
Heong, kas Kitasza i a 
Markuse. 


Phages Usarz, Sakrekira PravbyisKki. 


Fuzja Polonji z Lega. 


Lwów, 13. ms a. 
Między Polonją a wojskową 
Legjn toczą się rokowania o fuzje 


tych dwóch klubów. Stuzjouowany 
klub. który zachowa nazwę Polo- 
nii. tak dobrze zapisaną w historji 
piłkarstwa polskiego, dysponować 
będzie z jednej strony pierwszo- 
rzędnym  materjałent piłkarskim, 
z drugiej żaś strony oparty będzie 
o znaczne środki techniczne. 


ME 


